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Warunki mieszkaniowe podczas II wojny światowej
Pewnego dnia przyszedł gość z Kripo, z Wołynia był, to była Kriminalpolizei, [w skład
której wchodziła] Polska Policja Kryminalna, ale to była w zasadzie taka podpórka dla
Gestapo, Gestapo wykorzystywało ich. No i on przyszedł z taką karteczką formatu
gdzieś A5, żeby opuścić mieszkanie. No jak to opuścić? O tak o, dzisiaj? Żeby jutro,
pojutrze mieszkanie było wolne. On mówi, co można zabrać: „Proszę to zostawić, ja
pani powiem – do matki – co pani może sobie zostawić. Szafę proszę zostawić, stół
proszę  zostawić,  krzesła  proszę  zostawić,  łóżko  możecie  zabrać  –  takie  było
metalowe – obrazy sobie możecie wziąć”.
I  gdzie iść? No i  do piwnicy, do pralni [poszliśmy], była tam pralnia taka, to były
warunki potworne. Podwórko to była wąska działeczka, śmietnik naprzeciwko okna, w
lecie okno musiało być w piwnicy zamknięte, bo co tylko się porusza po ziemi, to
wpadało do mieszkania. Tak że tak żeśmy tę okupację tam przesiedzieli. Wyjazd
zaproponował ten gość, który nas usunął, gdzieś tam do Ireny pod Warszawą, gdzieś
takie było zbiorowisko ludzi wyrzuconym w ten sposób. Bo jeszcze była taka mania,
że kto nie pracuje w ogóle w Lublinie, to powinien opuścić Lublin. A wtedy ja i brat
byliśmy [dziećmi], ojciec na emeryturze był starszy, schorowany, no i jedynie matka
[mogła zarabiać] i żeśmy tak egzystowali na granicy. [Mama wtedy nie pracowała],
dopiero miała [zacząć] pracować w Bengalu, taka była na Lubartowskiej wytwórnia
ogni sztucznych, muchołapek, pasty. Ale to nie zmieniło postaci rzeczy, że żeśmy w
tej piwnicy całą okupację przesiedzieli.
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